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p o s ia d a  j a k ą ś  w a r to ś ć .  B łąd  w tym , że będ ąc  w róblem  u d a je  so k o ­
ł a .  S zk o d a , m ógłby te g o  u n ik n ą ć ,  gdyby z a c z ą ł  od n a u k i b e n e d y k ­
t y ń s k i e j  p o k o ry , a  n ie  od p i s a n i a  o n i e j .

k s .  F r a n c is z e k  D rączkow sk i

4 . ALBUM 0 ŚWIĘTYM BENEDYKCIE

W a lte r  N ig g , D e n e d ik t von N u r s ia .  D er Y a te r  d e s  a b e n d l3 n d is c h e n

M Cnchtums. M it 50 F a r b b i ld e r n  von H elm uth  N i l s  L o o se . F re ib u rg

1979 , H e rd e r ,  s .1 1 6 .

N ie j e s t  t o  p o z y c ja  naukow a, a l e  k s ią ż k a - a lb u m ,  p rzy g o to w a­
n a  z o k a z j i  1 5 0 0 - l e c i a  u r o d z in  św . B e n e d y k ta , w c e lu  p rzy p o m n ie­
n i a  i  z a in te r e s o w a n i a  w s p ó łc z e sn e g o  c z y t e l n i k a  p o s t a c i ą  O jca mo- 
n as ty cy z m u  z a c h o d n ie g o . Może s i ę  t o  wydawać d z iw n e , że j e j  au to r  
b ęd ą c  p r o t e s t a n t e m ,  p a s to re m  i  p r o fe s o re m  h i s t o r i i  K o ś c io ła  na 
W y d z ia le  T e o l o g i i  K a lw iń s k ie j  w Z u ry c h u , u c h o d z i d z i ś  z a  je d n e ­
go z n a j w y b i tn ie j s z y c h  w s p ó łc z e s n y c h  h a g io g ra fó w . Ś w ię ty c h  -  wy­
b i tn y c h  b o h a te ró w  c h r z e ś c i j a ń s t w a  -  c h a r a k t e r y z u je  N igg w sposób 
bu d zący  z a in t e r e s o w a n i e ,  w o p a r c iu  o ź r ó d ł a ,  l e c z  ję z y k ie m  d z ie n -  
n i k a r s k o - r e p o r t e r s k i m ,  n a j c z ę ś c i e j  w p o łą c z e n iu  z ja k im ś  albumem. 
Spod je g o  p i ó r a  w y sz ły  m . in .  b i o g r a f i e ,  j a k :  Der Mann a u s  A s s ls i ,  
-  F ra n c is k u s  und s e i n e  W elt / F r e i b u r g  1976 , t łu m , na ję z y k  p o lsk i 
0 .K a je ta n  A m b ro żk ie w icz , w: J . L o r t z ,  W .N igg, Ś w ię ty  z A syżu , War­
szaw a 1979 , s . 7 1 - 1 0 9 / ;  Thomas M orus -  H e i l i g e  d e s  G ew lssen s  /F re i  
b u rg  1 9 7 7 /; M a r t in  von T o u rs  -  L eben  und B e d eu tu n g  d e s  w undertA - 
t i g e n  B is c h o f s  und m u tig e n  B e k e n n e rs  / F r e i b u r g  1 9 7 8 /; E l i s a b e th
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von ThHringen -  D ie Mutter der Armen /F re ib u rg  1979/; M axim ll- 
ia n  Kolbe -  Der M artyrer von A usschw itz /F re ib u rg  198 0 / i  in n e , 
a przede w szystkim  obazerna, mająca ju ż  8 wydań h a g io g r a f ia  p t .  
Groaae H e il ig e  /S t u t t g a r t  1966, a . 5 1 0 /, ch arak teryzu jąca  11 wy­
b itn y ch  p o a ta c i c h r z e śc ija ń stw a  /F ran ciazek  z Asyżu, M ikołaj z 
FlH e, K atarzyna z Genui, T eresa  z A w ill ,  Jan od K rzyża, F ra n ci­
azek S a le z y , J ó z e f  z Kupertynu, Gerhard T erateegen  -  św ię ty  p ro-  
t e s t a n c k i ,  Jan V ianney, Tereaa z L is ie u x , Joanna d 'A r c /. Jea t  
on rów nież autorem znanej m onografii p t .  Daa Buch der K etzer , 
ZHrich 1962^.

Nie j e s t  d z iś  łatw o p is a ć  żywoty Św iętych  i  za in teresow ać  
nimi w sp ó łczesn eg o , k r y ty c z n ie  nastaw ionego cz ło w iek a . P rzeg lą ­
d ając za ś h a g io g r a flc z n ą  tw órczość H .Nigga łatw o zauważyć, że 
ma on sw o is ty  sposób i  w sp an ia ły  t a le n t  sugestyw nego p rzed staw ia  
n ia  bohaterów c h r z e śc ija ń stw a ; bazuje na sta ry ch  źró d ła ch , k tóre  
dobrze zna , z umiarem i  u m ie ję tn ie  o cen ia  oraz w ykorzystu je ukas- 
zu ją c  charakteryzow aną p o s ta ć  w sposób le k k i i  nowoczesny. Do 
fab u ły  h a g io g r a f ic z n e j  z a c z e r p n ię te j  ze źró d e ł d o łą cza  zawsze 
w łasną r e f l e k s j ę  f i lo z o f ic z n o - t e o lo g ic z n ą ,  w iąże ją  ze w sp ó łcze ­
snymi w ydarzeniam i, p rzez  co n ie  nuży c z y te ln ik a  oraz unika mo­
n o to n ii  i  schematyzmu. Z jed n ej stron y  s to s u je  w sz y stk ie  środ­
k i a n a liz y  h is to r y c z n e j  i  p sy c h o lo g ic z n e j , z d ru g ie j zaś stron y  
korzy s i ę  z najw ięk szą  c z c ią  przed tajem niczym  d zia łan iem  ła s k i  
Bożej w ukazywanych b ohaterach . W opracowywanych przez s ie b ie  
żywotach n ie  uprawia a p o lo g e ty k i, owszem c z ę s to  ukazuje swych 
bohaterów z ic h  s ła b o śc ia m i i  wadami, m alując r e a l i s t y c z n ie  ich  
walkę ze sobą i  złem , w k tó r e j  n ie  zawsze są  zw ycięzcam i, a le  
czy n i to  z w ie lk ą  w yrozu m ia łością  i  umiłowaniem prawdy. I n te r e ­
su je  go ponadto r o la  m odlitwy w ży c iu  cz ło w iek a . Krótko mówiąc, 
bazowanie na h i s t o r i i ,  zw racanie uwagi na źró d ła  i  m iło ść  do o -  
mawianej p o s ta c i  , ukazywanie j e j  a k tu a ln o ś c i,  m etodologiczny
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ry g o r  oraz c i ą g ła  b a c z n o ść , by uw ypuklać a sp ek ty  m ora ln e, wy­
chowawcze i  duchowe w omawianej tem a ty ce  -  o to  podstawowe p r in ­
c i p i a  h a g io g r a f i i  W .N igga. W te n  sp o só b  p r z e d s ta w ie n i b o h a te ­
rzy  c h r z e ś c ija ń s tw a  w ydają s i ę  b ardzo b l i s c y  w spółczesn em u  c z ło ­
w iekow i nawet n iew ierzą cem u , a ic h  a s c e ty c z n y  m odel ż y c ia  j e s t  
do p r z y j ę c ia  zarówno p rze z  k a to lik ó w  , jak  i  p r o te s ta n tó w  p a tr z ą ­
cych  n ie u f n ie  na Ś w ię ty c h .

W szy stk ie  pow yższe z a ło ż e n ia  można ró w n ież  o d n ie ś ć  do oma­
w ia n ej k s ią ż k i  "B ened ikt von N u r sia " . I t u t a j  n ie  c h o d z iło  au­
to ro w i o j a k i ś  nowy p rzyczyn ek  naukowy, a le  o p rzyp om n ien ie  i  
d o s ta r c z e n ie  w spółczesn em u  c z y t e ln ik o w i ,  tu ż  p rzed  p rogiem  Roku 
B e n e d y k ty ń sk ieg o , podstaw owych In fo r m a c ji o ż y c iu ,  d z i e l e  i  zna­
c z e n iu  w ie lk ie g o  Twórcy m onastycyzm u z a c h o d n ie g o . M iernik iem  wa­
r t o ś c i  k s ią ż k i  j e s t  n ie w ą tp liw ie  i  t e n  f a k t ,  że j e s z c z e  w tym 
samym roku d o c z e k a ła  s i ę  p rzek ła d u  na ję z y k  w ło s k i ,  s ta n o w ią c  
p ier w szy  tom zap oczątk ow an ej p rzez  E d iz io n i P a o lin e  s e r i i  h a g io -  
g r a f ic z n e j  /N o s tr o  contem poraneo , T or in o  1979 , s . 8 0 / .

C harakteryzow ana p rzez  nas k s ią ż k a  sk ła d a  s i ę  z dwóch za ­
sa d n ic z y c h  c z ę ś c i :  t e k s t u  W altera  N igga  -  B en ed ik t von N u r s ia ,
Der V ater d es ab en d lH n d isch en  MBnchtums / s . 1 - 5 6 /  oraz c z ę ^ i a l ­
bumowej H .N .L o o se 'a  -  B en ed ik t von N u r sia  und s e in e  W elt / s . 5 7  
- 1 1 6 / ,  za k oń czon ej 5 stron icow ym  B i l d r e g i s t e r ,  o b ja śn ia ją cy m  
zaw arte  w a lbum ie r y c in y .

C zęść  p ie r w s z a , r o z p o c z y n a ją c a  s i ę  od p ier w szy c h  słów  Re­
g u ły  " S łu ch aj synu nauk m is tr z a  i  n ak łoń  ucho sw ego s e r c a " , d z ie ­
l i  s i ę  na dw ie c z ę ś c i :  żywot oraz R egu ła  B en ed yk ta . Żywot zak o-  
nodawcy opracowany j e s t  n ie  t y lk o  w o p a rc iu  o dwa tr a d y c y jn e  
ź r ó d ła :  2 k s ię g ę  D ia logów  G rzegorza  W ie lk ie g o  i  R egu łę samego 
B en ed yk ta , a le  w o p a r c iu  o s z e r o k ie  t ł o  h is t o r y c z n e  i  p ó ź n ie j ­
sz e  in fo r m a c je  b e n e d y k ty ń sk ie . Podobnie p rzy  ch arak teryzow an iu  
R eguły ła tw o  zau w ażyć, że a u to r  k o r z y s t a ł  ró w n ież  z le k tu r y



171

"Reguła M a g istr i" . Nigg zgromadziwszy w sz y stk ie  te  możliwe w ąt­
k i źród łow e, osadza j e  na gru n cie  t r a d y c j i ,  a le  czyn i to  w spo­
sób s w o is ty , bez p e d a n te r ii  i  resentym entu , za p ra sza ją c  prostych  
i  uczonych, w ierzących  i  n iew ierzą cy ch , c h r z e ś c ija n  i  n ie c h r z e ś ­
c ija n  do za in tereso w a n ia  s i ę  p o s ta c ią  św ięteg o  mnicha oraz prak­
tykow ania na co d z ień  je g o  w ie c z n ie  żywych p r in c ip ió w  a s c e ty c z ­
nych. Już samo nazewnictwo ro zd z ia łó w , jak: Czasy d a le k ie  i  b l i  
s k ie ,  Naukowa ig n o ra n c ja , Zawiedzione ż y c ie  w spólnotow e, Budowa 
Monte C a ss in o , Łaska proroctw a, Umieranie na s to ją c o , lub w od­
n ie s ie n iu  do Reguły: Mała k s ią ż e c z k a , N iezw ykła s łu żb a  wojskowa, 
W ieczna chwała Boża, Zakładanie s z k o ły , Duchowe o jco stw o , N ie­
parlam entarne p ostępow anie, Z w ierciad ło  d o sk o n a ło śc i, Pozostaw a­
n ie  na m ie jscu  l t d .  zac iek aw ia  i  zachęca do c z y ta n ia . Z lek tu ry  
k s ią ż k i w ynika, że j e j  autor odczuwał w ie lk i podziw d la  osoby 
i  d z ie ła  św. Benedykta, k tórego  ukazał jako niezmordowanego in ­
nowatora m oralnego i  r e l ig i j n e g o ,  jako osobowość r e l ig i j n ą  t ę t ­
n iącą  życiem  codziennym , p ełn ą  humanitaryzmu 1 wyrozum iałą d la  
lu d zk ich  s ła b o ś c i ,  k tó ra  mocno z a c ią ż y ła  na b iegu  h i s t o r i i  u 
sch y łk u  św ia ta  s ta r o ż y tn e g o . C harakteryzując jeg o  ż y c ie  i  d z ia ­
ła ln o ś ć ,  raz po raz p rzym ierza ł go do w spółczesnych  warunków, 
ponieważ "człow iek  d z i s i e j s z y  ma w ie le  pytań pod adresem z a ło ­
ż y c ie la  Monte C a ss in o . Są one o t y le  a k tu a ln e , o i l e  nasze cza ­
sy są  podobne do epoki św. Benedykta" / s . 1 4 /

Drugą c z ę ś ć  omawianej k s ią ż k i stanow i album w opracowaniu  
H.N. L o o se 'a , z łożon y  z 50 barwnych f o t o g r a f i i  p rzed sta w ia ją ­
cych o k o lic e  i  m ie jsca  związane z życiem  św. Benedykta lub r e ­
produkcje fresków  z krużganku k la sz to r u  Monte 0 1 iv e to  Maggiore 
pośw ięconych scenom z ż y c ia  zakonodawcy, a wykonanych przez Lu- 
ca S ig n o r e l l ie g o  i  Sodomę. Do każdej f o t o g r a f i i  dobrany j e s t  od­
pow iedni fragm ent z Reguły św. Benedykta lub je g o  żywotu z 11 
k s ię g i  D ialogów św. Grzegorza W ie lk ieg o . P o łą czen ie  opracowania
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W.Nigga i  albumu H .N .L osse 'a  tworzy harm onijną c a ło ś ć  m iłą  
d la  c z y te ln ik a  i  zach ęca jącą  do za in tereso w a n ia  s i ę  p o s ta c ią  
Ojca monastycyzmu zachodniego .

k s . S ta n is ła w  Longosz

5 . B a s i l iu s  S en ger, św ię ty  Benedykt, za pozwoleniem autora
s p o ls z c z y ł  i  r o z s z e r z y ł k s . Jan-Kanty M ajewski, Warszawa
1 9 8 i, s .1 4 4

Z r a c j i  w ie lk ie g o  ju b ile u sz u  1 5 0 0 - le c ia  u rodzin  św. Bene­
dykta, obchodzonego w 1980 r .  wydano w ie le  d z ie ł  naukowych i  
p o p u la ry za to rsk ich  o ży c iu  i  d z ie d z ic tw ie  Ojca monastycyzmu 
zach od n iego . Jak dotąd n ie  mamy na swoim g ru n cie  k s ią ż k i p o ls ­
k ieg o  autora o P atron ie  Europy, k tó ra  byłaby w yczerpującą mono­
g r a f ią .  Rzecz 0 .Pawła S cza n ieck ieg o  "Święty Benedykt i  jeg o  ro­
d z in a  w P o lsce"  j e s t  d op iero  w druku. Wydawnictwo "Pax" udostęp­
n i ło  natom iast naszym czyte ln ik om  tłu m aczen ie  k s ią ż k i o .B a s i-  
l iu s a  Sengera, Sankt B en ed ik t. Prophet und Vater v ie le r  VBlker. 
Już t y t u ł  ory g in a łu  su geru je przemożny wpływ Benedykta na k sz ta ł­
tow anie c h r z e ś c ija ń s k ie j  k u ltu ry  wśród narodów Zachodniej Euro­
py. Senger, sam będąc benedyktynem, z dużym zamiłowaniem przed­
sta w ia  duchowość Św iętego  i  rozwój je g o  d z ie ła .  Wprowadzenie za­
tytułow ane -  Kim b y ł św. Benedykt -  na szerszym  t l e  prorockiego  
i  c h r z e śc ija ń sk ie g o  pow ołania w y ja śn ia , d la czeg o  patronowi Eu­
ropy można p rzy p isa ć  tak jedyny w swoim rod zaju  Abrahamowy ty ­
t u ł  o jca  narodów. W tymże W stępie / s . 7 /  autor p o d k reśla , że św. 
Benedykt naw iązał do m onastycznej t r a d y c j i  pochodzącej od św. Ba­
z y le g o , a le  wydaje s i ę ,  że za  mało w yraźnie wskazuje na brak o- 
r y g in a ln o śc i Reguły Benedykta w d z is ie jsz y m  tego  słow a znaczeniu.




